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WEZWANIE

uchwalone na plenarnym posiedzeniu
Do robotników I chłopów, pracowników

umysłowych
do kobiet , młodzieży,

do wszystkich obywateli Polski Ludowej!

Zbliża się 5 grudnia — dzień wyborów do rad naro­
dowych. W dniu tym naród powoła do życia nowe orga 
ny władzy ludowej.

Od wielu tygodni przez cały nasz kraj, przez miasta 
i wsie przechodzi fala zebrań wyborczych. Miliony robot­
ników i chłopów, szerokie rzesze pracowników umysło­
wych i rzemieślników — mężczyzn, kobiet i młodzieży na 
dziesiątkach tysięcy zebrań mówią o tym, jak wiele zmie­
niło się na lepsze w gromadach, miastach, powiatach 
1 województwach, w całym naszym kraju. Miliony ludzi 
pracy mówią również o tym, co jeszcze złe, co utrudnia 
ludziom życie i pracę, co ich boli. Miliony obywateli na­
radzają się nad tym, co trzeba robić, żeby było lepiej 
człowiekowi pracy w jego gromadzie, dzielnicy, powiecie. 
wr i ego państwie.

Z tych myśli, rozważań i narad powstałe jeden wielki 
program — program wyborczy Frontu Narodowego

Na zebraniach wyborcy oceniają pracę starych rad, 
podkreślają Ich dorobek, a częściej jeszcze krytykują 
braki i zaniedbania, wysuw&jąc wiele słusznych i spra­
wiedliwych życzeń i żądań wobec nowych rad.

Ocena i opinia najszerszych rzesz społeczeństwa decy­
dowała o tym, kto ma kandydować. Na licznych zebra­
niach wyborców, wśród ożywionych dyskusji, a często 
i sporów, zastanawiano się nad każda kandydaturą, za­
twierdzano najlepszych kandydatów zgłoszonych przez 
organizacje społeczne lub bezpośrednio przez uczestni­
ków zebrań.

Naród radzi razem ze swymi kandydatami, jak lepiej 
rządzić i gospodarować, gdyż wie, że wybiera organy 
swojej, ludowej władzy i że będą one spełniały jego 
wole.

Spotkania i rozmowy wyborców z kandydatami nie za­
wiei ają czczych obietnic. Są one zawiązkiem stałej współ­
pracy pomiędzy ludnością a radami narodowymi. Taka 
współpraca i kontrola mas — to najbardziej skuteczny 
środek zwalczania biurokratyzmu, to nieodzowny waru­
nek spełniania przez rady słusznych żądań i postulatów, 
wyborców Lud — klasa robotnicza, chłopi, inteligencja — 
coraz bardziej masowo, coraz bardziej bezpośrednio bie- 
rze czynny udział w rządzeniu krajem. W kampanii wybor­
czej setki tysięcy obywateli z nową siłą poczuły swoją ro­
snąca współodpowiedzialność za pracę organów władzy, za 
działalność rad narodowych. Na tym realnym współ­
udziale w rządzeniu i współodpowiedzialności za pań­
stwo — polega prawdziwa demokracja, demokracja lu­
dowa.

Jakże Inaczej wyglądały wszystkie wybory w Polsce 
przed wrześniowej, jakże inaczej wysiadała one w osła­
wionych „demokracjach" zachodnich — wszędzie, gdzie 
rządzą kapitaliści i obszarnicy. Tam lud nie ma wpływu 
na to, kto kandyduje. Cała machina państwowa pracuje 
nad tym, aby kandydatów ludu utrącać. Listy kandyda­
tów układane są w zaciszu gabinetów, z dala od ludu. 
Fabrykanci i bankierzy, obszarnicy i kułacy, krzykacze 
wiecowi i politykierzy ubiegający się o mandaty przy­
chodzą na zgromadzenia wyborców tylko po to, aby lm 
obiecywać złote góry i zdobywać ich głosy.

U nas w Polsce Ludowej kandydatami są synowie lu­
du, są ludzie wyróżniający się w pracy, ci, których na­
ród uważa za najlepszych, najbardziej godnych zaufa­
nia — robotnicy od warszf atu. chłopi od pługa, nauczy­
ciele i lekarze, inżynierowie 1 uczeni, pisarze i artyści, 
działacze społeczni i gospodarczy, kobiety młodz ez.

Kandydatami sa członkowie Polskiej z1[c,P^zonej 
Partii Robotniczej. Zjednoczonego h^’
go, Stronnictwa Demokratycznego 1 w wielkiej liczbie bez­
partyjni. Są działacze związków zawodowych i ZMP dzia­
łacze katoliccy — duchowni 1 świeccy, dz . 
Samopomocy Chłopskiej i aktywistki Ligi

230 tysięcy przedstawicieli ludu pracować będzie w no­
wych radach narodowych.

Czego od nich żąda naród? Co zawiei a program Fron 
tu Narodowego?

Jest to program walki o wzrost ? jest^to
społeczeństwa, o rozkwit naszych : znaeze.
program walki o wzrost siły naszego pa • . odległOgCi 
nia Polski w świecle. o umocnienie naszej niepodległości, 
o pokój i współpracę między narodami.

Jest to program rozwoju całej pos^^rey ^Td^l^od 
a w szczególności rozwoju rolnictwa. 'V , “ pomo-
rad narodowych dobrego kierowania r° „ v“'dobOrO- 
cy w zaopatrzeniu chłopów w maszyny, , meiio- we nasiona, w kredyt rolniczy, przeprowadza:nJa jneiw 
racji łak, lepszego kierowania osrodkam sąsiedzkiej 
żądają należytego organizowania pomocy 3-

Hie ustaniemy ani na chwilę w pracy
i w wysiłkach nad dalszym umacnianiem

pokojowej współpracy międzynarodowej
OBYWATELE!

W imieniu prezydium o- 
twieram zgromadzenie ple­
narne Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego. 
Na porządku dziennym dzi­
siejszego posiedzenia znajdu­
je się omówienie zadań ko­
mitetów Frontu Narodowego

fachowej pomocy agronomicznej i weterynaryjnej, spra­
wiedliwego rozdziału obowiązkowych dostaw, nadzoru 
nad obustronnym wykonywaniem umów kontraktacyj­
nych, troskliwej pomocy dla gospodarstw indywidualnych 
i spółdzielni produkcyjnych. Wielkie znaczenie przywią­
zują chłopi do dobrej pracy nowopowstających gromadz­
kich rad narodowych.

Wyborcy żądają od rad narodowych sprawniejszego 
budownictwa i remontu mieszkań, rozbudowy przemysłu 
terenowego i komunikacji miejskiej, należytego zaopa­
trywania ludności w szeroki asortyment towarów, roz­
budowy placówek ochrony zdrowia, nowych szkół i przed­
szkoli, urządzeń kulturalnych i sportowych.

Rady narodowe powinny rozwinąć wszechstronną dzia­
łalność w celu spełnienia słusznych 1 sprawiedliwych żą­
dań ludzi pracy w mieście i na wsi: żeby się lepiej żyło; 
żeby było więcej troski o człowieka; żeby z myślą o czło­
wieku, o jego wielkich i małych kłopotach tenić marno­
trawstwo, bezduszność, biurokratyzm, nadużycia 1 nie­
prawości. żeby święcie przestrzegać Jego praw obywatel­
skich i nie dopuszczać do łamania praworządności ludo­
wej.

Wola narodu wyrażona w tym programie — to okreś­
lenie dla każdego miasteczka i każdej gromady, dla każ­
dego zakątka kraju, zadań, które przed całym narodem 
postawił TI Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i które naród przyjął za swoje.

OBYWATELE!
Front Narodowy — Jedność narodu oparta na funda­

mencie sojuszu robotników i chłopów — oto najważniej­
sze źródło naszej mocy.

Z tego źródła płyną nasze zwycięstwa nad ruinami 
i zniszczeniami wojennymi, nasze ogromne postępy w 
rozwoju gospodarki 1 kultury narodowej.

Z tego źródła płyną rosnące siły i znaczenie naszel 
Ojczyzny na arenie międzynarodowej, jej wydatny udział 
w walce obozu pokoju o zbiorowe bezpieczeństwo 1 po- 
kojowe współżycie narodów.

Jedność narodu, przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, 
wspólny marsz naprzód w szeregach dzlewlęćsetmiliono- 
wego obozu pokoju daje nam newność udaremnienia 
wszelkich zakusów 1 machinach niemieckich odwetow- 
ców, amerykańskich imperialistów', wskrzesicieli Wehr­
machtu, wszystkich, którzy by chcleli zagrozić naszel 
niepodległości I naszym granicom.

Powszechny udział w wyborach do rad narodowych 
zadokumentuje jeszcze raz i wzmoże leszcze bardziej 
ledność naszego narodu, silę naszego państwa ludowego 
nasza niezłomną wolę pokoju.

POLACYI
Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej gwa­

rantuje wam najbardziej demokratyczne prawa — peł­
nie swobody w wyrażaniu waszel woli.

Wybory są POWSZECHNE — a to oznacza, że WSZY­
SCY obywatele mają prawo decydować o składzie rad 
nn rodowych

Wybory są RÓWNE — oznacza to, że nic ma między 
nami uprzywilejowanych, głos KAŻDEGO obywatela w 
jednakowym stopniu decyduje o tym, kto zostanie wy­
brany.

Wybory sa BEZPOŚREDNIE — oznacza to, że każdy 
obywatel wybiera WPROST do rad narodowych kilku 
szczebli- gromadzkich, dzielnicowych, mlelsklch. powia- 
tnwych wojewódzkich.

Wybory sa TAJNE — oznacza to, że każdy wyborca ko­
rzysta nrzy głosowaniu z warunków zabezpieczających 
mu nieskrępowane 'wyrażenie swojej woli.

KORZYSTAJCIE Z TYCH PRAW OBYWATELE!
WSZYSTKIE SIŁY DO WALKI O DOBROBYT, O PO­

KÓJ, O SZCZĘŚCIE NARODU!
WSZYSCY DO URN WYBORCZYCH!
WSZYSTKIE GŁOSY NA KANDYDATÓW FRONTU 

NARODOWEGO!

OGÓLNOPOLSKI KOMITET 
FRONTU NARODOWEGO

Przemówienie przewodniczącego 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 

I sekretarza KC PZPR — Bolesława Bieruta

w akcji wyborczej do tere­
nowych rad narodowych. Ak­
cja ta rozwija się od kilku 
tygodni w całym kraju 1 w 
chwili obecnej uczestniczą w 
niej już wielomilionowe ma­
sy ludu pracującego we wszy­
stkich miastach i wsiach Pol­
ski. Zadaniem Frontu Naro­
dowego jest pogłębienie tej 
akcji, uświadomienie masom 
pracującym jej celów i zadań 
ogólnonarodowych, nadanie 
akcji wyborczej jeszcze więk­
szego rozmachu, aby stała się 
ona rzeczywistym wyrazem 
siły i jedności naszego naro­
du, budującego nowe życie.

Wybory powszechne do wo­
jewódzkich, powiatowych, 
miejskich i gromadzkich rad 
narodowych odbędą się w ca­
łym naszym kraju już za 
dwa tygodnie, czyli 5 grud­
nia. Będzie to ważne 1 nie­
zwykle doniosłe wydarzenie 
polityczne w życiu naszego 
narodu. Celem wyborów jest 
wzmocnienie władzy ludu 
pracującego w naszym pań­
stwie przez dalsze zbliżenie 
do mas i jeszcze ściślejsze 
powiązanie z masami wszy­
stkich organów państwa, 
przez zabezpieczenie jeszcze 
większego współudziału naj­
szerszych mas ludowych w 
rządzeniu państwem. Akcja 
wyborów do rad terenowych 
łączy się z powołaniem rad 
gromadzkich, tzn. z więk­
szym niż dotąd powiązaniem 
organów państwa ludowego 
ze wsią. Rady gromadzkie u- 
możliwią 1 ułatwią wielomi­
lionowym masom chłopstwa 
pracującego współuczestniczę 
nie w sposób bardziej bliski i 
bezpośredni w ustalaniu spraw 
i potrzeb społecznych swej 
rromady, wiążąc te potrzeby 
ze sprawami ogńlnopaństwo- 
wymi. Będzie to zatem ważny 
i doniosły krok naprzód w

dalszej demokratyzacji życia 
społecznego wsi polskiej, w 
podnoszeniu jej poziomu po­
litycznego i kulturalnego. 
Nie ulega wątpliwości, że bę­
dzie to sprzyjać również re­
alizacji podstawowego nasze­
go zadania w stosunku do 
wsi w obecnym okresie: po­
głębiania spójni między mia­
stem 1 wsią, podnoszenia po­
ziomu naszego rolnictwa i u- 
macniania sojuszu robotni­
czo-chłopskiego jako funda­
mentu władzy ludowej i ros­
nącej jedności całego narodu. 
Wybory powszechne do rad 
miejskich, jak również , do 
rad powiatowych i wojewódz­
kich, wzmocnią aktywność 
tych rad, podniosą poziom 
ich pracy, usprawnią ich 
więź z masami pracującymi, 
co wywrze wielki i pożądany 
wpływ na realizację ogólne-

podstawowego naszego 
zadania: walki o szybsze pod 
noszenie stopy życiowej mas 
pracujących w mieśęie i na 
wsi.

Wymienione zadania wyra­
żają w chwili obecnej naj­
ważniejsze potrzeby ogólno­
narodowe w życiu wewnętrz­
nym naszego kraju. Wyma­
gają one skupienia wszyst­
kich sił, a nie można tego o- 
slągnąć bez mobilizacji mas 
w ramach szerokiego Frontu 
Narodowego. Wybory po­
wszechne do terenowych rad 
narodowych są z natury rze­
czy związane z koniecznością 
najszerszej mobilizacji po­
litycznej mas pracujących. 
Mhisimy pamiętać, że w wa­
runkach naszego ustroju de- 
mokratyczno-ludowego wybo­
ry powszechne nie ogranicza­
ją się tylko do aktu głosowa­
nia 1 do formalnego wyboru 
wysuniętych kandydatów na 
radnych. Sam akt glosowa-

czenie na str. 2)Plenarne posiedzenie 
Ogólnopolskiego 

Komitetu Frontu Narodowego
Dnia 20 bm. odbyło się w Warszawie plenarne posiedze­

nie Ogólnopolskiego Komitetu Frcntu Narodowego, którego 
obrady poświęcone były zbliżającym się wyborom do rad na­
rodowych

Przewodniczył obradom 
przewodniczący Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Naro­
dowego, Pierwszy Sekretarz 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej — Bolesław Bierut. 
Za stołem prezydialnym zajęli 
miejsca m. In.: przewodniczący 
Rady Państwa — Aleksander 
Zawadzki, prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz, 
Marszałek Polski — Konstanty 
Rokossowski, wlceprzewodnl- 
cząGj Rady Państwa, wicepre­
zes NKW ZSL — Stefan Ig- 
nar, wiceprzewodniczący Rady 
Państwa, prezes Rady Naczel­
nej CK SD — Wacław Barcl- 
kowskl, sekretarz KC PZPR — 
Edward Ochab, członek Biura 
Politycznego KC PZPR — Ro 
man Zambrowski, prezes ZSL
— Władysław Kowalski, prze­
wodniczący CR'ZZ — Wiktor 
Klosiewlcz, prezes Z® ZSCh
— Antoni Korzyckl, przewod­
nicząca ZG ZMP — Helena Ja 
worska, przewodnicząca ZG 
LK — Alicja Musiałowa, se­
kretarz NKW ZSL — Aleksan 
der Juszklewlcz, sekretarz ge­
neralny CK SD — Leon Chajn, 
prezes Związku Literatów Pol­
skich — Leon Kruczkowski 1 
ks. Infułat — Jan Piskorz.

Obrady zagaja — witany 
serdecznymi oklaskami — prze 
wodniczący Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego
— Bolesław Bierut (przemó­
wienie podajemy powyżej).

Następnie członek prezy­
dium Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego — 
Stefan Tgnar wygłasza prze­
mówienie, w którym nakreślo­
ne zostały najważniejsze zada­
nia stojące przed całym na­
rodem w obliczu wyborów do 
rad narodowych. .

W dyskusji na plenarnym

posiedzeniu OKFN głos zabra­
ło 19 mówców.

Uczestnicy dyskusji wskazy_ 
wali, że masy pracujące miast 
L wsi biorą szeroki, czynny u- 
dział w dyskusji nad progra­
mami wyborczymi Frontu Na­
rodowego, w wysuwaniu kan- 
lydatów do rad.

Liczni dyskutanci poruszali 
także zagadnienia związane z 
walką narodu polskiego o rea­
lizację idei bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie 1 poko­
jowe uregulowanie problemu 
niemieckiego.

Uczestnicy plenarnego posie­
dzenia uchwalili jednomyślnie 
tekst wezwania, jakie Ogól­
nopolski Komitet Frontu Na­
rodowego kieruje do mas pra­
cujących miast i wsi w związ­
ku z wyborami do rad narodo­
wych.

Obrady plenarnego posie­
dzenia podsumował przewod­
niczący Ogólnopolskiego Korni, 
tetu Frontu Narodowego — 
Bolesław Bierut. Zebrani z 
mocą podchwycili wzniesione 
przez Bolesława Bieruta okrzy 
ki na cześć Frontu Narodowe­
go, na cześć naszej umiłowa­
nej Ojczyzny — Polski Ludo­
wej.

(Tekst podsumowania poda­
my w numerze następnym).

Notę rzędu PRL 
do rzędu USA 

oraz odpowiedzi
W. M. Mołotowa 

na pytania 
korespondenta 

„Prawdy"
zamieszczamy na str. 2 i 3



Nota rządu PRL do rządu USA
< i

Rząd polski ponawia swe żądania zwrotu statków „Praca” i „Prezydent Gottwald 
zwolnienia uwięzionych marynarzy oraz ukarania winnych bezprawia

w

WARSZAWA (PAP)
Dnia 20 bm. Ministerstwo Spraw Zagranicznych prze- 

Mato ambasadzie Stanów Zjednoczonych w Warszawie 
notę następującej treści:

W swych notach e 12 i 26 
października 1953 roku w 
sprawie zatrzymania przemo­
cą przez statki wojenne na 
wodach dalekowschodnich, 
kontrolowanych przez siły 
zbrojne Stanów Zjednoczo­
nych, polskiego statku han­
dlowego „Praca" i uwięzienia 
go wraz z zaiogą na wyspie 
Taiwan oraz w nocie z dnia 
15 maja 1954 roku w sprawie 
analogicznego aktu bezpra­
wia w stosunku do drugiego 
polskiego statku handlowego, 
„Prezydent Gottwald", rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej powołał się na szereg 
faktów stwierdzających od­
powiedzialność Stanów Zjed­
noczonych za te akty napaści 
i pogwałcenia praw bandery 
polskiej. W szczególności 
rząd polski podkreślał, że 
wymieniony obszar wód znaj 
duje się pod kontrolą sił 
zbrojnych Stanów Zjedno­
czonych i że uprawiane są na 
tymi obszarze przez jednostki 
kliki ezangkaiszekowców, cał 
kowicie podporządkowanej 
Stanom Zjednoczonym, na­
pady pirackie, które godząc 
w pokojową żeglugę skiero­
wane są przeciw pokojowej 
współpracy międzynarodowej 
i zmierzają do wywołania na­
pięcia w sytuacji międzyna­
rodowej.

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych, nie mogąc odeprzeć 
tych bezspornych faktów, 
wołał ograniczyć się w swych 
notach z dnia 20 październi­
ka i 3 listopada 1953 roku o- 
raz w nocie z 20 maja 1954 
roku do gołosłownego uchy­
lenia się od odpowiedzialno­
ści za podane wyżej akty 
gwałtu. Nie zmienia to jed­
nak w niczym faktu, iż do­
konywaj ąca aktów gwałtu 
klika czangkalszekowska. na­
piętnowana przez cały naród 
chiński, może to czynić Jedy­
nie korzystając z patronatu 
i poparcia Stanów Zjedno­
czonych.

go Krzyża powrócili do Pol­
ski.

Ostatnio maltretowani fi­
zycznie i moralnie marynarze 
ze statku „Prezydent Gott­
wald" zwrócili się do Między­
narodowego Czerwonego Krzy 
ża z prośbą o pomoc w uzy­
skaniu wolności i w repatria­
cji do Polski.

Postępowanie rządu Sta­
nów Zjednoczonych i jego 
podkomendnych stanowi ja­
skrawe pogwałcenie ogólnie 
obowiązujących przepisów 
prawa międzynarodowego 1 e- 
lementarnych praw wolności 
osobistej, której hasłami po­
litycy Stanów Zjednoczonych 
tak chętnie szermują.

Dodatkowym 1 wymownym 
potwierdzeniem roli władz

Stanów Zjednoczonych W ak-I m,eli «otow® kwestionariuM®. Int«-lpo powrei 
Ab reaowały Ich nasze życiorysy. «y- , przykrościcji przeciwko polskim mary­
narzom jest ostatni fakt 
zwerbowania przy pomocy 
środków moralnego nacisku i 
terroru oraz przewiezienia do 
Stanów Zjednoczonych grupy 
marynarzy polskich jedynie 
w celu wykorzystania ich Ja­
ko powolnego narzędzia w 
nieprzebierającej w środkach 
antypolskiej propagandzie.

Protestując kategorycznie 
przeciwko tym sprzecznym z 
prawem międzynarodowym 
metodom, rząd Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej pona­
wia swe żądania zwolnienia 
przetrzymywanych na Tai- 
wanie marynarzy, zwrotu 
statków „Praca" i „Prezy­
dent Gottwald" i Ich ładun­
ków oraz ukarania winnych 
bezprawia.

Warszawa,
dnia 20 listopada 1954 r.

Oświadczenie 
marynarzy ze statku „Praca**

(Skrót)

wroeie do kraju czekają nas! Nacisk na załogę zaczął się 
,udział" w zabawie, j wzmagać. Równocześnie rozsie- 

t nacja rodzinna, poglądy politycz- j zaaranżowanej w opisany wyżej j wano wśród nas informacje, że 
na, stosunek do religii. Szczegół- i sposób przez naszych gnębicieli. przygotowywany jest dla nas obós
nie interesowali się przebiegiem na- ■ Nm1 prześladowcy w różny spo-
szej służby wojskowej, uzbroję- i usiłowali łamać postawę zało- 
nlem, nazwą jednostki itd. . gj. Jednych próbowali demoraiizo-

Mimo gróźb 1 zastraszeń, odma- i waó, ofiarowywali duże sumy dola- 
wiallśmy odpowiedzi na niektóre i rów, proponowali zabawy 1 wesołe 
pytania. Ci z nas, jak na przykład towarzystwo. Innych usiłowali za- 
Leopold Celujka, którzy byli w por ! straszyć. Na przykład w marcu o- 
tach Stanów Zjednoczonych, zna- I ficer Lewandowski został izolowany 
li dobrze te kwestionariusze. Takie
same pytania zadawano członkom 
załóg polskich statków w porcie 
New York. Zadawali nam i inna 
pytania, na przykład marynarza 
śwlerczeka pytali, czy chciałby się 
skomunikować z ambasadorem Sta­
nów Zjednoczonych.
Gdy odpowiadaliśmy, te chcemy 
wrócić do kraju, do rodzin, że 
chcemy pisać i dostawać listy, mó-

koncentracyjny. Pod wpływem na­
cisku, niepewności i strachu nie­
którzy członkowie załogi zaczęli się 
wahać.

Większość załogi natomiast za­
częła w sposćh ostry domagać się 
powrotu do kraju. Jako represje 
za ostre wystąpienie zabrano nas a 

od reszty załogi był przetrzymywa- hotelu 1 przewieziono do baraku
Tam rozdzielono nas na dwie gru­
py, stwarzając uprzywilejowane 
warunki dla tych, którzy zaczęli u- 
legać czangkaiszekowcom, i gorsz® 
dla reszty załogi.

W tym okresie do pomocy czang­
kaiszekowcom przyszli pracownicy 
misyjnej placówki, którzy agitowa- 

. , . . . , li nas za zerwaniem z Ojczyzną i21 marca zgłosili się na statek j roz(iawaii ulotki propagandowe 
przedstawiciele czangkaiszekowskie- ; drukowane w New Yorku. Księża a

ny w swej kajucie, na posiłki pro­
wadzono go pod strażą. Grożono 
mu więzieniem 1 śmiercią.

Starano się przekonać załogę, że 
ni® ma żadnych możliwości legal­
nego powrotu do kraju. Ci, którzy 
nie podpiszą prośby o azyl, będą 
gnili w więzieniu na Taiwanie

polityczne życzenia nie będą speł­
niane

Przesłuchiwania prowadzono bar­
dzo powoli, badając dziennie 
dwóch, trzech członków załogi. To 
przedłużanie dochodzenia było ce­
lowe — wywoływało ono silne zde­
nerwowanie załogi.

Skierowano również na statek 
osobnika, którego nazywali profe­
sorem Wang, który w fałszywym 
świetle przedstawiał nam historię 
i losy naszego kraju. Przez cały

celu zaproszenia nas do kina. Zo­
staliśmy zaprowadzeni do kina pod 
silnym konwojem Zaproszenie do 
kina okazało się tylko pretekstem 
do wyprowadzenia wszystkich nas 
ze statku. Statek został zajęty 
przez marynarkę wojenną. Zaś nas 
z kina przewieziono do poiniesz-

* porzucenie rodziny
która została w Polsce, nie jest 
grzechem. Równocześnie z tą ak­
cją wzmagała się akcja szantażu 
i zastraszeń.

28 kwietnia rozpoczęliśmy gło- 
dówkę. W odpowiedzi przybyła gru 
pa żandarmerii i aresztowała Le­
wandowskiego, Ceiujkę, Śwlerczeka, 
Wieczorka i Małczaka. Do pozo­
stałych w baraku i kontynuują-

czeń w hotelu, obsadzonym już 
przez żandarmerię i tajną policję.

Po umieszczeniu nas w mieście i cych głodówkę marynarzy przyj®- 
powstały dogodniejsze warunki do J chał oficer czangkalszekowski. PrÓ- 
szantażowania ludzi przez agentów, bował on nas skłonić do przerwa- 

czas starano się nas przekonać o j 28 marca odczytano nam list od ! nia głodówki, twierdząc, te zginie- 
bliskości trzeciej wojny, o potędze | zdrajcy Żmudzińskiego, który pisał, ! my tu marnie, że nikt się za nami 
amerykańskiej, o tym, że Jeśli nie j że Amerykanie udzielili mu azylu, J nie upomni
chcemy zginąć, powinniśmy stanąć a ambasador Stanów Zjednoczo- ; Aresztowanych członków załogi 

nych dał mu zapewnienie, że wszy- j przewieziono do sztabu i tam grot- 
scy którzy zwrócą się o azyl, uzy- i
skają go. I (Dokończenie na str. 8)

po stronie armii amerykańskiej. 
Starano się w nas wmówić, te tyl­
ko w wyniku zwycięstwa Stanów

| kownik czangkalszekowski, który 
j rozpoczął przesłuchiwanie oficera

My, marynarze polskiego statku 1 Lewandowskiego. Już Plerwsze ' zjednoczonych w trzeciej wojnie 
..Praca", zagrabionego przez I przesłuchanie połączone było z będziemy mogli wrócić do kraju 
ezangkaiszekowców, pragniemy o- | szeregiem gróźb. Pułkownik, wa- - -- - —*
świadczyć, co następuje o poby- ląc pięścią w stół, groził oficerowi
cie naszej załogi w niewoli na Lewandowskiemu, że ten Już nigdy 
wyspie Taiwan. ! nie powróci do kraju, ż® nie zo-

Dnia 1 październik* 1933 r. «o- ' baczy żony i dzieci. Reszta za­
staliśmy wytropieni przez amery- logi nie była na razie przesłuchl- 
kańskie hydroplany ze znakami wan* Żyliśmy w pełnej nleświa- 

US-Navy. Lotnicy amerykańscy [ domości swych losów. Żandarmi
zniżając lot fotografowali nasz i pełniący straż na statku dawali na 
statek. I nasze pytania wymijające odpowie-

Samoloty te patrolowały nas aż dzi, a równocześnie usiłowali nas

W swych wzmiankowanych 
wyżej notach rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
protestował przeciwko bez­
prawiom. których ofiarą sta­
li się polscy marynarze i pol­
skie statki oraz domagał się 
od rządu Stanów Zjednoczo­
nych podjęcia odpowiednich 
kroków, aby uwięzione załogi, 
statki oraz ładunki zostały 
niezwłocznie zwolnione i skie 
rowane do Polski.

Mimo jednak żądań ze stro 
ny rządu polskiego i prote­
stów społeczeństwa polskie­
go. rodzin uwiezionych ma­
rynarzy oraz licznych orga- 
nizac.j i międzynarodowych, 
marynarze ze statku „Prezy-. 
dent Gottwald" od sześciu 
miesięcy są wiezieni i pozba­
wieni możności powrotu do 
Ojczyzny i do swych rodzin. 
Podobnie jak na marynarzy 
statku „Praca", również na 
marynarzy statku „Prezy­
dent Gottwald" wywierana 
jest brutalna presja, stoso­
wane są metody zastraszania, 
szantażu, moralneeo nacisku, 
próby skorumpowania, trzy­
ma sie ich jak przestępców 
pod straża uzbrojonych w 
automaty żandarmów. Stwa­
rza się atmosferę, która do­
prowadza marynarzy do ak­
tów rozpaczy, czego jaskra­
wym potwierdzeniem .jest, sa­
mobójstwo jednego z nich.

Wszystkie te brutalne me­
tody maią na celu złamanie 
moralnej postawy maryna­
rzy. wymuszenie na nich de­
cyzji o sprzeniewierzeniu sie 
wobec Ojczyzny. O nacisku 
stosowanym na polskich ma­
rynarzy i o kierowniczej roli 
w tej akcji przedstawicieli 
Stanów Zjednoczonych, w tej 
liczbie ambasadora Stanów 
Zjednoczonych na Taiwanie, 
świadczy dowodnie załączona 
do noty kopia oświadczenia 
marynarzy statku „Praca" — 
oryginał znajduje się w rę- 

' karb rządu polskiego — któ 
rzy w wyniku długotrwałych 
starań rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i po­
mocy Szwedzkiego Czerwone-

do dnia 4 października, kiedy to 
zostały zastąpione przez dwa sa­
moloty typu Dakota ze znakami 
czangkalszekowskiml. Samoloty
czangkaiszekowskie zostały dopro­
wadzone nad nasz statek przez Je­
den z hydroplanów amerykańskich. 
Po pewnym czasie zbliżyły się do 
nas czangkaiszekowskie okręty wo­
jenne 1 pod groźbą otwarcia ognia, 
zmusiły nas do zatrzymania się, a 
następnie doprowadziły nas pod 
konwojem do portu Kao-hsiung. Po 
przeniesieniu naszego ładunku na­
fty na małe tankowce typu ame­
rykańskiego zostaliśmy wprowadze­
ni do wewnętrznego portu. W tym 
czasie wokół „Pracy" krążyła moto­
rówka z oficerami amerykańskimi, 
fotografującymi nasz statek.

Statek nasz od pierwszej ehwilt 
był obsadzony przez silny oddział 
uzbrojonych żandarmów. 12 paź­
dziernika przybył na statek puł-

zastraszyć, rozpowszechniająe wia­
domości o rozstrzelaniu chińskich 
marynarzy z naszej załogi.

W końcn października zdejmowa­
no nam Jak przestępcom odciski 
palców, * w połowie listopada do­
konano zdjęć fotograficznych, tak 
Jak się to robi do albumów prze­
stępców.

Wszystko to odbywało się pod 
strażą uzbrojonej w automaty żan 
darmerll.

W styczniu zaczęli przyjeżdżać 
na statek dwaj cywile, z których 
jeden przedstawił się Jako mister 
Lu, a dragi Jako mister U. Póź­
niej dowiedzieliśmy się, źe mi­
ster Lu Jest zastępcą szefa talwaft- 
sklej tajne] policji do walki a ko­
munizmem, a mister U miał ta­
ką samą funkcję na terenie portu 
Kao-hsiung. Teraz nastąpiło prze­
słuchiwanie, które rozpoczęto od 
oficerów. Prowadzący badanie

Równocześnie na część załogi pró­
bowano oddziaływać przy pomocy 
przekupstwa, proponując duże su­
my dolarów.

Pewnego dnia, w lutym, posta­
nowiono zaprowadzić naa na za­
bawę. Większość z naa odmówiła 
pójścia. Zostaliśmy zmuszeni do 
pójścia przy użyciu siły. Dla u- 
łatwlenla sobie zadania rozdzielo­
no nas na dwie grupy Jedną wzlę 
to Jednego dnia, drugą następnego. 
W sztabie marynarki, do którego 
naa zaprowadzono, obstąpiły nas 
kobiety, rat przygotowani foto­
grafowie zaczęli błyskawicznie ro­
bić zdjęcia. W tym samym lokalu 
na piętrze przebywali oficerowie a- 
merykańscy. którzy kierowali tą 
brutalną akcją.

W czasie tej zabawy konwojenci 
upili elektryka Żmudzińskiego i 
następnie na statku sprowokowali 
awanturę miedzy nim a oficerem 
żandarmerii. Żmudziński został na 
tychmlast aresztowany i zabrany 
ze statku. W areszcie ze strachu 
przed dalszymi konsekwencjami, 
którymi mn grożono, podnlsał wnio 
sek o udzielenie mn azyln. od te­
go czasu nie widzieliśmy go na 
statku. Czangkalszekowcy nato­
miast wykorzystali go później w 
próbie rozbicia Jedności naszej za

Naród polski jednomyślnie popiera
wysuwaną przez ZSRR ideą 

systemu zbiorowego bezpieczeństwa
Oświadczenie

Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego
My, członkowie Ogólnopolskiego 

Komitetu Frontu Narodowego ze­
brani na plenarnym posiedzeniu w 
dniu 20 listopada 1954 roku i re­
prezentujący WBzystkle warstwy 
społeczne 1 ugrupowania politycz­
ne narodu polskiego — oświadcza­
my. że naród polski nigdy nie po­
godzi się ze wskrzeszeniem zbrod­
niczego militaryzmu niemieckiego 
1 nie ustanie w walce o stworzenie 
skutecznego systemu bezpieczeńst­
wa zbiorowego w Europie, w walce 
o pokojowe współżycie między na­
rodami.

Naród polski pamięt* doświadczę 
nie dwóch światowych wojen 1 o-

łogi. Szantażowano nas, grożąc, źe grom nieszczęść, które one przy-

Przemówienie Bolesława Bieruta
fCtą/7 dalszy ze str. 1)

nia będzie — oczywiście — 
niezwykle doniosłym wyra­
zem świadomej woli narodu 
i demonstracją jeęo siły, jego 
postawy, jego jedności. Jed­
nakże zadania społeczno-po­
lityczne Frontu Narodowego 
sa szersze i bardziej długo­
trwałe, zaś akcja wyborcza 
iest przede wszystkim spraw­
dzianem naszej więzi z ma­
sami i naszej zdolności orga­
nizacyjnej w mobilizacji 
tych mas. naszej umiejętno­
ści uświadomienia najszer­
szym masom ludowym wiel­
kich celów i zadań, jakie na­
ród nasz ma dziś do spełnie­
nia. aby zabezpieczyć nie­
ustanny wzrost swych sił i 
swa przyszłość.

Wybory powszechne do rad

dobrobytu i jego kultury. We 
wszystkich tych dziedzinach 
bilans pierwszego dziesięcio­
lecia Polski Ludowej jest po­
kaźny, imponujący i chlubny. 
Jednym przeto z ważniej­
szych zadań Frontu Narodo­
wego w akcji wyborczej jest 
uwidocznienie tego faktu naj 
szerszym masom pracującym 
— ponieważ jest to bilans ich 
pracy, ich twórczego wysiłku, 
ich ofiarności, ich hartu w 
zmaganiu się z trudnościami 
i w przełamywaniu prze­
szkód, ich zapału i patriotyz­
mu. Dziesięć lat temu brat­
nie narody radzieckie dopo­
mogły nam wyrwać się z naj­
straszliwszej klęski i niewoli, 
dopomogły nam również w od­
budowie zniszczonego kraju i 
w planowej rozbudowie nasze­
go przemysłu, w gruntownej

narodowych odbywają się w reorganizacji naszego gospo-
okresie 10-lecia władzy ludo­
wej w Polsce. Mamy możność 
podsumowania naszych wiel­
kich wysiłków, naszych walk 
i zmagań z ponurą spuścizną 
starego ustroju burżuazyjno- 
obszarniczego oraz naszych 
osiągnięć w budowaniu no­
wego życia. Jesteśmy obowią­
zani uświadomić masom lu­
dowym w procesie akcji wy­
borczej ogólny bilans minio­
nego 10-lecia. Jest to bilans 
wicJkipgo przełomu w dzie­
jach narodu, wiełkieeo iego 
zwycięstwa. Lud pracujący, 
uwolniony raz na zawsze z 
iarzma wyzyskiwaczy włas­
nych i obcych, sprawuje wła­
dzę w Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, a każdy akt 
wyborów stanowi udokumen­
towanie trwałości tej władzy 
i umocnienia państwa ludo­
wego. Jak wiemy — źródłem 
siły państwa ludowego jest 
’pgo więź z masomi, jest świa 
’oma. aktywna i twórcza ro­
la mas ludowych w kształto­
waniu dziejów narodu, jego

darstwa ogólnonarodowego. 
Władzą ludowa, w której 
kierowniczą i przodującą ro­
lę sprawuje klasa robotnicza 
złączona trwałym i nierozer­
walnym sojuszem z chłop­
stwem pracującym, dzięki o- 
fiarności i bohaterstwu pra­
cy najszerszych mas ludo­
wych — zabezpieczyła po­
myślny przebieg wielkich re­
wolucyjnych przeobrażeń po­
lityczno-społecznych i gospo­
darczych, które zmieniły od 
nodstaw charakter naszego 
państwa, przyczyniając się do 
umocnienia jego suwerenno­
ści oraz do szybkiego i nie­
ustannego wzrostu jego po­
tęgi materialnej, a co za tym 
idzie — do wzrostu jego roli i 
znaczenia międzynarodowego 
Naszym zadaniem w akcji 
wyborczej jest uświadomienie 
najszerszym masom nracują 
cym histbrycznej i olbrzy­
miej wagi tego faktu, że Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa

jest dziś złączona braterskim 
i trwałym sojuszem z potęż­
nym państwem radzieckim o- 
raz z wszystkimi krajami de­
mokracji ludowej. Sojusz ten 
jest najpewniejszą i niezłom 
ną ostoją i rękojmią nowych 
stosunków międzynarodo­
wych, opartych na brater­
skiej pomocy wzajemnej za­
przyjaźnionych narodów za­
równo w dziedzinie ich współ 
pracy gospodarczej, kultural­
nej, naukowej, jak i w dzie­
dzinie obrony przed wszelką 
napaścią z zewnątrz.

Uświadamianie tego faktu 
najszerszym masom pracują­
cym posiada szczególne zna­
czenie w związku z obecną 
sytuacją międzynarodową. 
Od szeregu lat imperializm 
amerykański czynił gorącz­
kowe wysiłki, aby podzielić 
narody europejskie i prze­
ciwstawić je sobie wzajemnie. 
Forsuję on w tym celu odbu­
dowę agresywnego militaryz- 
mu w zachodnich Niemczech. 
Próby te budziły i budzą go­
rące protestv wśród naro­
dów, dostrzegających cała 
groźbę tych agresywnych 
knowań. Opór mas przeciw­
ko tym knowaniom rośnie, o- 
garniając różnorodne war­
stwy ludności krajów za­
chodnio-europejskich. w tej 
liczbie klasę robotniczą oraz 
newne odłamy mieszczaństwa 
w samych Niemczech zachod­
nich. W łych warunkach wy­
jątkowo poważnego i donio­
słego znaczenia nabierają 
nronozycje Związku Radziec­
kiego powzięte w porozumie­
niu z Polską i Czechosłowa­
cją. a zmierzające do zawar­
cia ogólnoeurooejskiego ukła­
du w sprawie bezpieczeństwa 
zbiorowego. Rządy zachodnio- 
euron--s-kie starają się znie­
kształcić i częściowo przemił- 

J czeć te propozycje, jednakże 
coraz szersze masy ludności

tych krajów zdają sobie spra 
wę, że propozycje radzieckie 
są jedynym skutecznym środ­
kiem uchronienia krajów 
Europy, niezależnie od ich u- 
stro.ju społecznego, przed 
groźbą wojny, do której pro­
wadzi odbudowa zachodnio- 
niemieckiego Wehrmachtu 
pod dowództwem b. hitlerow­
skich generałów. Naszym za­
daniem w procesie akcji wy­
borczej jest uświadamiać naj 
szerszym masom konieczność 
zwartości i solidarności ca­
łego narodu w walce z tymi 
knowaniami imperialistów 
amerykańskich, którzy usiłu­
ją za wszelką cenę wskrzesić 
rozbitą 10 lat temu militar­
ną machinę hitlerowską. Pol­
ska Ludowa weźmie czynny 
udział w konferencji między­
narodowej, proponowanej na 
dzień 29 listopada, poświęco­
nej sprawie bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie. W obli­
czu akcji amerykańskich 
wskrzesicieli militaryzmu nie 
mieckiego i wobec prób prze­
forsowania agresywnych za­
mierzeń naród polski wraz z 
innymi pokojowymi naroda­
mi uczyni niezbędne wysiłki 
w kierunku należytego 
wzmocnienia sił pokoju.

Nie ustaniemy jednocześ­
nie ani na chwilę w pracy i 
wysiłkach nad dalszym uraac 
nianiem nokojowej współpra­
cy międzynarodowej między 
naństwaml bez względu na 
różnice ich ustroju społecz­
nego i nad realizacją zasad 
pokoju i bezpieczeństwa zbio­
rowego. Nie powinniśmy wąt­
pić, że w wysiłkach tych 
znajdziemy gOrace poparcie 
całego naszego narodu i że 
naród nasz da tym uczuciom 
zdecydowany wyraz również 
w akcie głosowania w dniu 
5 grudnia, czyli w dniu wy­
borów.

niosły naszemu krajowi. Polityka 
mocarstw zachodnich, zmierzająca 
do odbudowania militaryzmu nie­
mieckiego, wywołuje w narodzi® 
polskim powszechny 1 stanowczy 
sprzeciw. Występować będziemy 
jak naj kategoryczniej przeciw mon 
towanlu przez USA przy udział® 
rządów Anglii 1 Francji nowego 
agresywnego ugrupowania wojen­
nego w Europie, w którym czo­
łowa rola ma przypaść przeklętemu 
przez narody Wehrmachtowi nie­
mieckiemu pod wodzą byłych hit­
lerowskich zbrodniarzy wojennych.

Wzywamy narody zachodniej Eu­
ropy do potępienia 1 odrzucenia 
fałszywej 1 zgubnej polityki, zawar 
tej w układach londyńskich 1 pa­
ryskich.

Piętnujemy obłudną politykę 
tych, którzy usiłują wmówić opinii 
publicznej na Zachodzie, że ratyfi­
kacja układów paryskich rzekomo 
ułatwi realizację odprężenia mię­
dzynarodowego.

Jest rzeczą oczywistą, że stwo­
rzenie ugrupowania wojennego w 
zachodniej Europie i wskrzeszenia 
hitlerowskiej armii stanie się groź­
bą dla wszystkich sąsiadów Nie­
miec, zarówno na wschodzie jak 
i ua zachodzie Europy, utrwali roz­
bicie Niemiec i zwiększy niebez­
pieczeństwo wojny. Jest również 
rzeczą oczywistą, że w takiej sytu­
acji kraje obozu pokoju będą mu- 
siały poczynić odpowiednie kroki W 
kierunku wzmocnienia swej obron­
ności.

Powodowany głębokim pragnie­
niem pokoju 1 rzeczywistego od­
prężenia w sytuacji międzynarodo­
wej naród polski jednomyślnie po­
piera wysuwaną przez ZSRR ideę 
stworzenia systemu zbiorowego bez 
pieczeństwa, obejmującego wszyst­
kie kraje Europy 1 stwarzającego 
równocześnie podstawę dla pokojo­
wego zjednoczenia narodu niemiec­
kiego, z którym naród nasz che® 
żyć w zgodzie i przyjaźni Popie- 
ramy gorąco wysuniętą przez ZSRR 
w uzgodnieniu z naszym rządem 
propozycję zwołania w dniu 29 li­
stopada ogólnoeuropejskiej konfe­
rencji w sprawie stworzenia sy­
stemu bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie.

Wierzymy, że wbrew knowaniom 
podżegaczy wojennych idea roko­
wań, idea pokojowego współżycia 
narodów zwycięży.

Pytania 
i odpowiedzi

W najbliższy poniedzia­
łek, 22 bm. o ąodz. 18 w sali 
Odrodzenia Starego Ratu­
sza odbędzie się spotkanie 
członków S. P. A. T. i F. 
Związku Literatów Pol­
skich, Związku Kompozyto 
rów, Związku Plastyków i 
Stowarzyszenia Dziennika­
rzy z kandydatami na rad­
nych. Impreza organizowa­
na jest pod nazwą „PYTA­
NIA I ODPOWIEDZI" 
przez WKFN i Stowarzyszę 
nie Dziennikarzy Polskich. 
Zarządy wymienionych 
związków zapraszają swych 
członków na to spotkanie.



MOSKWA (PAP)
Odpowiedzi W. M. Motelowa

na pytania korespondenta „Prawdy*Agencja TASS podaje tekst 
odpowiedzi udzielonych przez 
ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mołotowa 
na szereg pytań korespon­
denta „Prawdy", dotyczących 
polityki zagranicznej.

PYTANIE: Jak należy oce­
niać echa zagraniczne na no­
tę rządu radzieckiego z 13 li­
stopada br., dotyczącą zwo­
łania konferencji ogólnoeuro­
pejskiej w sprawie bezpie­
czeństwa zbiorowego w Euro­
pie?

ODPOWIEDŹ: Jak wiado­
mo, szereg państw europej­
skich wypowiedziało się już 
pozytywnie wobec propozycji 
zwołania konferencji ogólno­
europejskiej w sprawie bez­
pieczeństwa zbiorowego w 
Europie, wysuniętej przez 
rząd radziecki wraz z rząda­
mi Polski i Czechosłowacji. 
Inne państwa europejskie nie 
zajęły jeszcze dotychczas sta­
nowiska wobec propozycji 
dotyczącej konferencji.

Jeśli chodzi o stanowisko 
rządów USA, Wieikiej Bry­
tanii i Francji, to nie odpo­
wiedziały one jeszcze na no­
tę radziecką. Jednakże, jak 
wynika z wypowiedzi kół ofi­
cjalnych, rządy tych krajów 
ustosunkowują się negatyw­
nie do tej propozycji. Odno­
si się wrażenie, że rządy tych 
krajów nie tylko zamierzają 
wystąpić przeciwko tej pro­
pozycji, lecz również starają 
się wszelkimi sposobami 
przeszkodzić zwołaniu konfe­
rencji ogólnoeuropejskiej. W 
tym celu wywierany jest 
wzmożony nacisk na inne 
kraje europejskie, na ich 
parlamenty, partie politycz­
ne, na poszczególnych działa­
czy społecznych. Z odgłosów 
na notę wynika, że szerokie 
koła społeczne w Europie — 
i nie tylko w Europie — ro­
zumieją sens propozycji zwo­
łania konferencji ogólno­
europejskiej.

Propozycja ta zmierza do 
tego, aby nie dopuścić do 
przeciwstawienia jednych kra 
jów europejskich innym kra­
jom europejskim, gdy chodzi 
o sprawę utrzymania i utrwa 
lenia pokoju w Europie. Kon­
ferencja ogólnoeuropejska, 
na której każde państwo mo­
głoby wypowiedzieć swe zda­

nie i wysunąć propożycjs w 
sprawie bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie, nie może 
wyrządzić szkody żadnemu 
miłującemu pokój państwu, 
lecz może i powinna przyczy­
nić się do utrwalenia pokoju 
i do zmniejszenia napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych.

Z drugiej strony wyrzecze­
nie się takiej konferencji o- 
gólnoeurope.jskiej nie może nie 
wyrządzić szkody sprawie po­
koju w Europie.

Rządy USA, Wielkiej Bry­
tanii i Francji, zamiast przy­
czyniać się do zwołania kon­
ferencji ogólnoeuropejskiej w 
sprawie bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie, starają się 
wszelkimi środkami przeszko­
dzić zwołaniu takiej konferen­
cji i przeforsować jak najszyb 
ciej ratyfikację układów pa- 
yskich. Chcą one w ten spo­

sób przyspieszyć remilitary- 
zację Niemiec zachodnich i 
wciągnięcie ich do takich u- 
grupowań militarystycznych, 
jak „unia zachodnio-europej­
ska" i blok północno-atlantyc­
ki. Twierdzą one, że plan 
stworzenia półmilionowej ar­
mii zachodnio ' niemieckiej i 
wciągnięcie zremilit-aryzowa 
nych Niemiec zachodnich do 
ugrupowań militarystycznych 
może rzekomo sprzyjać poko­
jowi w Europie. Czyż można 
się dziwić, że nikt w to nie 
wierzy? Przytłaczająca więk­
szość ludzi zdaje sobie już 
sprawę, że nie jest to droga, 
która prowadzi do zapewnie­
nia i utrwalenia pokoju, lecz 
droga do przygotowania no­
wej wojny w Europie.

Tak więc, jeśli dojdzie do 
ratyfikacji i realizacji ukła­
dów paryskich, przewidują­
cych remilitaryzację Niemiec 
zachodnich i wciągnięcie ich 
do wspomnianych military­
stycznych ugrupowań państw 
zachodnich, to w Europie wy 
tworzy się nowa sytuacja o. 
znacza.jąca wzmożenie niebez­
pieczeństwa wojny.

W takiej sytuacji miłujące 
pokój kraje europejskie będą 
musiały zastanowić się nad 
nowymi środkami mającymi

na c«lu zapewnienie swego 
bezpieczeństwa. Całkowita od 
powiedzialność za wzmożenie 
wyścigu zbrojeń i za zwiększę 
nie ciężaru wydatków wojen­
nych obarczających narody 
Europy spadnie na tych, któ­
rzy dziś odmawiają zorganizo 
wania bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie i którzy — 
zamiast tego — narzucają na­
rodom zachodnio-europejskim 
wskrzeszenie militaryzmu nie­
mieckiego z jego odwetowymi 
planami nowej wojny.

Jeśli chodzi o Związek Ra­
dziecki, to uważa on za ko­
nieczne ostrzec, że układy pa­
ryskie prowadzą do przygoto­
wania nowej wojny w Euro­
pie. Jedyną drogą prowadzą­
cą do utrwalenia pokoju jest 
zorganizowanie bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie.

Oświadczenie marynarzy ze statku „Praca"
(Ciąg dalszy ze str. 2)

baml usiłowano zmusić do przer­
wania oporu. Dzięki naszej moc­
nej postawie czangkaiszekowcy zo­
stali zmuszeni do dania terminu, 
że za miesiąc otrzymamy ostatecz­
ną decyzję w naszej sprawie. U- 
zyskaliśmy również zgodę na pisa­
nie listów. Przerwaliśmy więc gło­
dówkę.

Pierwszego czerwca rozpoczyna­
my znów głodówkę. W odpowiedzi 
przyjeżdża żandarmeria i sprowa­
dzają samochód więzienny. Chcą 
nas rozbić na grupy 1 aresztują dla 
zastraszenia część załogi. Załoga 
z wyjątkiem zdrajców stanęła w 
obronie aresztowanych. Wtedy mi­
ster Lu zażądał, aby ci, którzy 
chcą wrócić do kraju, złożyli oś­
wiadczenie na piśmie. Pismo ta­
kie podpisało 18 marynarzy. Chcąc 
złamać naszą postawę, kapitan 
Wąsowskl. który przeszedł na stro­
nę naszych prześladowców przesyła 
wiadomość, że byi przyjęty przez 
ambasadora Stanów Zjednoczonych, 
że uzyskał zapewnienie, iż wszyscy, 
którzy podpiszą prośbę o azyl, po- 
jadą do Stanów Zjednoczonych. 
Miejscowe pisma zamieściły zresztą 
zdjęcia z przyjęcia, jakie urządziła 
ambasada Stanów Zjednoczonych 
dla kapitana Wąsowskiego i innych 
zdrajców. Głodówkę prowadziliśmy 
w ciągu 4 dni. Czwartego dnia 
przyniesiono nam gazetę „China- 
Post“, w której przeczytaliśmy wla 
domość, że 18 komunistów, którzy 
nie chcieli podpisać prośby o azyl 
i domagali się powrotu do kraju, 
będzie repatriowanych przy pomo­
cy Szwedzkiego Czerwonego Krzyża.

PYTANIE: Czy rząd radziec­
ki uważa za możliwe osiągnię­
cie porozumienia z innymi mo­
carstwami w sprawie Nie­
miec?

ODPOWIEDŹ: Tak jest, u-
waża to za możliwe. Istnieje 
niewątpliwie możność osiąg­
nięcia porozumienia, jeżeli 
wszystkie zainteresowane mo­
carstwa uznają zgodnie, że 
głównym 1 nie cierpiącym 
zwłoki zadaniem jest przywró 
cenie jedności Niemiec, a nie 
remilitaryzacja tej lub innej 
części Niemiec. Rzecz jasna, 
że zjednoczone Niemcy nie po­
winny być państwem milita* 
rystycznym — Niemcy powinny 
zjednoczyć się i stać się poko­
jowym, demokratycznym pań­
stwem. W tych warunkach 
Niemcy wejdą do grona rów­
nouprawnionych narodów eu-

Gdy po decyzji o naszej repa­
triacji odbieraliśmy z magazynu 
nasze depozyty, udało się nam na 
chwilę zetknąć z członkami załogi 
„Prezydenta Gottwałda". Dowie­
dzieliśmy się, że czangkaiszekowcy 
próbują złamać postawę naszych 
towarzyszy przy pomocy takich sa­
mych metod, jakie stosowano wo­
bec nas. Jeden z oficerów statku 
od pierwszej chwil, został izolowa­
ny od reszty załogi. Agenci stoso­
wali również taką perfidną metodę. 
Jak nadsyłanie do członków załogi 
„Prezydenta Gottwałda" tych człon 
ków naszej załogi, którzy zdradzili.

Pod wpływem nacisku i szantażu 
podpisał prośbę o azyl członek za­
łogi „Prezydenta Gottwałda" Bru­
non Skrzypkowskl. Gdy Skrzypkow- 
skł dowiedział się z prasy, że na­
sza załoga wraca do kraju, z roz­
paczy popćłnił samobójstwo, pod­
rzynając sobie gardło. Czangkaisze­
kowcy gnębili nas do końca. Prze­
suwał! termin wyjazdu. Nie kontak­
towali nas z delegacją Szwedzkie­
go Czerwonego Krzyża. Chcieli w 
nas wmówić, że nikt Już o nas nie 
pamięta. Dopiero czwarta z kolei 
głodówka zmusiła ich do ostatecz­
nego załatwienia snrawy i umożli­
wienia nam wyjazdu.
27. X. 1954 r.

LEWANDOWSKI ADAM 
SWORCZAK EDWARD 
WIECZOREK ZBIGNIEW 
CELUJKA LEOPOLD 
ŚWIERCZEK BOLESŁAW 
ANTONCZYK RAFAŁ 
KWAŚNIEWSKI CZESŁAW

:x>pejskich i zajmą ważne miej 
sce w organizacji bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie.

Problem przedstawia się 
dziś następująco: czy Niemcy 
zachodnie zostaną przekształ* 
cone w państwo militarystycz. 
ne, jak to przewidują układy 
>aryskie — czy też rozwój 
Niemiec zachodnich, podobnie 
!ak i całych Niemiec, pójdzie 
inną drogą, drogą pokojową.

Remilitaryzacja Niemiec za­
chodnich zamknie drogę do 
narodowego zjednoczenia Nie­
miec i przeciwnie, rezygnacja 
z remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich otworzy drogę do 
porozumienia w sprawie przy­
wrócenia jedności Niemiec w 
ramach jednolitego państwa. 
W takim wypadku byłoby 
możliwe osiągnięcie poro­
zumienia w sprawie prze­
prowadzenia ogólnoniemiec- 
kich wolnych wyborów na za­
sadzie tajnego głosowania i 
przy zapewnieniu demokratycz 
nych praw ludności całych 
Niemiec.

Jednocześnie rząd radziecki 
uważa nadal, że proponowane 
przezeń natychmiastowe wy­
cofanie wojsk okupacyjnych z 
terytorium Niemiec wschod­
nich i Niemiec zachodnich 
przyczyniłoby się pod wieloma 
względami do zbliżenia mię­
dzy obu częściami Niemiec i

nla ze zjednoczeniem Nlemiee 
na zasadach pokojowych 1 de­
mokratycznych. Rokowania w 
sprawie zjednoczenia Niemiec 
mogą mieć sens Jedynie pod 
warunkiem, że Stany Zjedno­
czone, Wielka Brytania i 1’ ran 
cja zrezygnują ze swej polity­
ki remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich i wciągania ich do 
ugrupowań militarnych, że po 
wrócą na drogę, zapewniającą 
pokoj ow y roz w ó j N te m i e c,
przewidziany w Istniejących u 
kładach międzynarodowych. Z 
powyższego widać, co jest war 
te twierdzenie, że ratyfikacja 
układów paryskich ,,nie prze­
szkodzi" rzekomo dalszym ro­
kowaniom mocarstw zachod­
nich ze Związkiem Radziec­
kim w sprawie nie uregulowa­
nych problemów europejskich.

PYTANIE: Co należy są­
dzić o wypowiedziach prasy 
zachodniej. Jakoby propozycja 
Związku Radzieckiego zwoła­
nia konferencji ogólnoeuropej 
sklej na 29 listopada br. prze­
widywała termin zbyt krótki 
dla przygotowania tej konfe­
rencji?

ODPOWIEDŹ: Rząd radziec­
ki zaproponował zwołanie o- 
gólnoeuropej sklej konferencji 
na dzień 29 listopada br. z u- 
wagi na to. że Już w grudniu 
br. rozpoczynają się debaty 
nad ratyfikacją układów pary­
skich.

Należy przy tym przypom­
nieć. że projekt ogólnoeuropej

do rozwiązania problemu zjed l skiego układu w sprawie u-
noczenia Niemiec.

PYTANIE: Jak należy oce­
nić stanowisko, według które­
go ratyfikacja układów parys­
kich nie przeszkodz.i w przy­
szłości rokowaniom mocarstw 
zachodnich ze Związkiem Ra­
dzieckim w sprawie nie ure­
gulowanych problemów euro­
pejskich?

ODPOWIEDŹ: Takie stano­
wisko oznacza próbę wprowa­
dzenia opinii publicznej 
błąd.

Nie ulega wątpliwości, że 
ratyfikacja układów paryskich 
poważnie skomplikuje sytuację 
w Europie 1 podważy Istnieją­
ce możliwości uregulowania 
nie rozwiązanych problemów 
europejskich, a przede wszy­
stkim problemu niemieckiego.

Remilitaryzacja Niemiec za-

tworzenia systemu bezpleczeń 
stwa zbiorowego w Europie wy 
sunięty został przez rząd ra­
dziecki jeszcze na konferencji 
berlińskiej oraz że projekt ten 
został ogłoszony przed 9 mie­
siącami. Propozycja zaś w spra 
wie ogólnoeuropejskiej konfe­
rencji, poświęconej zagadnie­
niu bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie, została — jak wia­
domo — przedstawiona przez 

w rząd radziecki przed czterema 
j miesiącami, a mianowicie 23 

lipca br. W swej ostatniej no­
cie rząd radziecki sprecyzował 
jedynie termin zwołania tej 
konferencji.

Można by, oczywiście, poro­
zumieć się co do Innego ter­
minu zwołania konferencji o- 
gólnoeuropejskiej, gdyby od­
roczono debaty nad ratyfika-

chodnich Jest nie do pogodzę- cją układów paryskich.

Obwieszczenia
Zebranie Sekcji Stolarzy przy Cechu Rzemiosł 
Budowlanych i Drzewnych w Poznaniu odbę­
dzie się w poniedziałek, 22 listopada o godz. 
18.30 w sali 25 Domu Rzemiosła. Na porządku 
obrad ważne sprawy organizacyjne. K2969

Pracownicy poszukiwani_____
Tynkarzy, mistrzów tynkarskich oraz pracow­
ników pragnących się wyuczyć zawodu tyn­
karskiego przyjmie natychmiast nowotworzą- 
ce się Zjednoczenie Robót Elewacyjnych w 
Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje Komisja Or­
ganizacyjna Poznań, ul. Marcelińska 6, pokój 
10. K2957
Zbożowiec ze znajomością księgowości potrze­
bny do PZGS „Sam. Chł." Kościan. K2976
Naczelnego inżyniera (mechanika) głównego 
mechanika - technika normowania pracy za­
trudnią zaraz Zakłady Przemysłu Ziemniacza­
nego „Piła" w Pile. Warunki płacy w myśl 
Umowy Zbiorowej, mieszkanie zapewnione 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr przy ZPZ 
„Piła" w Pile. ul. Walki Młodych 100. K2942
Głównego księgowego wysokokwalifikowanego 
do Zakładu w Toruniu zatrudni natychmiast 
CZP Aparatów Elektrycznych Warszawa. Za­
pewnione mieszkanie i płaca w/g grupy IV K. 
Zgłoszenia osobiście lub pisemne Warszawa, al. 
Stalina 47 do Głównego Księgowego. K2987 
Strażnicy z rowerami potrzebni. Zgłoszenia 
osobiste: Spółdzielnia pracy Rybołówstwa Śród­
lądowego „Warta" — Poznań, ul. Małe Gai-
bary 4.______ ____________ K3001
Inżynierów-mechaników, energetyków , elektry­
ków, pomiarowców, lądowców i chemików 
techników-mechaników, budowlanych e e

rzyn.

PIAMA-fORlĘPWY
jraz wszelkie instrumenty muzyczne dęte 
smyczkowe i akordeony — przeprowadza 

remont,v. stroienie i polerowanie 
_ __ _ ZAKUP i SPRZEDAŻ — — “

Spółdzielnia Pracy Instrumentarzy 
cznych .TON" Poznań, ul. Kraszewskiego 9b

tel- 517-96 K278/

Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe poszukuje dla

2 TECHNIKÓW 
umeblowanego 

pokoju
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

37940g

Przedsiębiorstwo Państwo 
we poszukujeGARAŻU

dla samochodu osobowe­
go i ciężarowego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3, dla 37941g

Nieruchomości
Sprzedam korzystnie willę na 
Dębcu. ładnie położoną, bli­
sko przystanku tramwajowe­
go. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 37835g
Parcele willowe blisko ulicy 
Ostroroga 55.000 zł. Willę 
dwumieszicaniową, blisko Po­
znania 65 000 zł. Kam enie? 
handlowa w centrum Pozna­
nia caią lub część za 100.000 
zł sprzeda: Krzesińskl. Poz- 
nań. Świerczewskiego 1, m.
& 37931§
Wille komfortową całą lub 
połowę w Ostrowie Wikp. 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
379362.
Kupie parcelę, domek, lub 
mniejszą willę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
Ula 37937g.

Kupno
Pianino dobre kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3. dla 37876g.
Kuplę motory elektryczne, na 
prąd zmienny, od ‘/i do 4
P. S. Poznań, św. Wojciech
2 — ślusarnia, tel. 41-98.

37906g
Pianina kupuje: Magazyn For 
tepianów, Poznań, Czerwonej 
krmii 39 — w podwórzu.

37911?
Maszynę do szycia lub głów­
kę kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla
37 8 92 g.________________
Młynek do mielenia ziół, ko 
rzeni kupię. Nowicki, Poznań. 
Szczepanowskiego 12 m. 2.

37945g
Sprzedaż

Futro karakułowe, na małą 
osobę sprzedam. Poznań, Śnia­
deckich 23, m. 6. 37889g

Wszelkie wyroby koszykarskie
jak:

kosze do ziemniaków, węgla, koksu, balo­
nów szklanych, noszenia bielizny, różną 

galanterię oraz miotły 
poleca:

SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEMYSŁU 
WIKLINIARSKO - KOSZYKARSKIEGO 

W POZNANIU
Sprzedaż hurtowa: ul. Tatrzańska 26/28 

(Wola), tel. 517-21
Sprzedaż detaliczna: ul. Kraszewskiego 2 

tel. 500-17
K2980

Pasy pędne gumowo-parcia- 
ii parciane, do 5-wkład- 
h, w długościach do 
h., szerokości 5—40 
pecjalnie dla rolników 
cza: „REPRODUKT"
, ul. Szczęść Boże 10. 
a 31-09. k2882

Samodzielnego pokoju spiesz­
nie poszukuje mfoda, pracu­
jąca. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 37908g

Praca
Pomoc domowa samodzielna, 
potrzebna. Poznań, Popliń- 
skich 5, m 4. 37868g

Zabrze. ul.
10. telefon 

k2883

UJ, mnie uiuiau, ijiunuui

inne rzeczy, wszystko prawie 
nowe sprzedam. Stroiński, Poz 
nań, 27 Orudnla 7, m. 6a, od 
godz, 18. 
Motocykl 200 ccm na kardan, 
po remoncie spiesznie sprze­
dam — cena 7000 zł. Poz­
nań, Galla 12, m. 3. 37847g

Jadalnię czarną, dębowa 
sprzedam. Cena 3000 zl. Mu­
szyńska, Poznań, Lampego 5, 
II ptr. Oglądać od godz. 7—10 
i 14—2 i. ______3789°g
Wilczki 6 tygodniowe czystej 
rasy sprzedam. Poznań 
Grunwald. Ściegiennego 88. 
m._3.______________ 37929?
Maszynę do szycia „Singer" 
krawiecką oraz dziurkarkę 
„Singer". Poznań, ul. Kana­
łowa 9, m. 3.______ 37930g
Nowa maszynę do pisania
.Continental" sprzedam. Poz­

nań, Rynek łazarski 8 m. 8.
37939?

Lokale
Pokój z kuchnią (Gdynia, ul. 
Tatrzańska) zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Informacje 
Srrbolak, Pobiedziska. Gnieź­
nieńska, 16585p

Gospodyni z kwalifikacjami 
do lat 50. potrzebna do do­
mu lekarza na wyjazd, utrzy­
manie i wysokie wynagrodze­
nie. Zgłoszenia: Baszkowska, 
Poznań, Słowackiego 55. od 
godz. 16—20._______ 37864g
Sekretarka kliniki potrzebna, 
wykształcenie średnie, pisanie 
na maszynie. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla_37921g,______________
Pomoc domowa z gotowaniem, 
z noclegiem lub bez, potrze­
bna. Poznań, al. Marcinkow­
skiego 16, m 9. 37851g

Różne
Posiadam hodowlę zwierząt 
futerkowych, przyjmę wspól­
nika, celem powiększenia 
hodowli. Oferty Biuro ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
37749g.

na RYNKU JEŻYCKIM
ARTYKUŁÓW: perfumeryjno- 
kosmetycznych, gospodarstwa 
domowego, elektrotechnicz­
nych, gumowych I zabawek 

organizuje

w dniu 21 listopada 1954 r.
od godz. 9-16-loj

Dyrekcja M.H.D. Artykułami Gospodarstwa 
Domowego i Chemicznymi w Poznaniu

Polecamy konsumentom 
szeroki asortyment towarów

Kołdry przerabiam, nowe szy­
ję. Smoczyńska, Poznań, 
Kwiatowa 8, m. 14. 37887g
Stroję, naprawiam fortepia­
ny przeprowadzam rekonstru 
keje, modernizacje, polero­
wanie fachowo i nczclwie 
Drygas. Poznań, Chudoby 15, 
telefon 99-79, biegły sądowy 
1 rzeczoznawca Izby Rzemie­
ślniczej 37294g

Dnia 18 listopada 1954 zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, śp.

Edmund Andrzejewski
przeżywszy lat 82.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 22 bm , o 
rodź. 15.30 z kaplicy cmentarnej na. Junikowie.

W smutku pogrążona
37932; RODZINA

K3000

Dnia 19 listopada 1954 zasnął w Bogu opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, fp.

Mieczy slow Lężohnpsti
•m. radca dyr. poczt

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2Z bm. o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążona
_ „ . toni I rodzina
Poznań, Piekary 9. 37950g

Dnia 19 listopada 1954 zmarł przeżywszy lat 85. 
nasz ukochany ojciec, teść 1 dziadek, śp.

Franciszek Kostencki
Wprowadzenie zwłok do kościoła odbędzie się w 

poniedziałek 22 bm., o godz. 18.30 pogrzeo naza­
jutrz we wtorek 23 bm. rano, po mszy św.

W głębokim smutku pogrążona 
Czerniejewo RODZINA



CAF —fot. St. Wdowiński 
17. XI. 195i. r. na sztucznym 
lodowisku w Warszawie od­
było się pierwsze spotkanie 
hokejowe pomiędzy szwedzką 
drużyną Soedertalje SK i 
kadrą młodzieżową Polski za­

kończone wynikiem 1:1. 
Na zdjęciu'. Fragment spo­

tkania,.

AtS {Pcmń) wygrywa
AZS (Poznań) zapewnił Już 

sobie pierwsze miejsce w tur­
nieju 1 spotyka się w niedzie­
lę z drużyną S. I. Walka o dru 
gie miejsce rozegra się pomię­
dzy zespołami Krakowa 1 
Szczecina.

W sobotę, w drugim dniu 
turnieju hokeja trawiastego 
Poznań pokonał Kraków — 3:0 
(0:0), a zespół poznańskiej 
Szkoły Inżynierskiej zwycię­
żył AZS (Szczecin) również — 
3:0. (p)

Międzynarodowy
turniej szachowy 
w Lipsku 
zakończony

19 bm. zakończył się w Lip­
sku międzynarodowy turniej 
eliminacyjny do szachowych 
mistrzostw świata kobiet.

W wyniku kilkunastodnlo- 
wych zmagań; prawo do uczest 
nictwa w turnieju moskiew­
skim, który wyłoni przeciw­
niczkę mistrzyni świata, zdoby 
ły sobie Sucha (CSU) i Iwano- 
va (Bułgaria). O trzecie miej­
sce, które również kwalifikuje 
do turnieju w Moskwie wal­
czą w dodatkowej partii w 
Berlinie Holuj (Polska) l Ker- 
tess (Węgry).

O nowy klimat świata

Spór o popiół
IZ iedy spalimy w piecu kawałek węgla, 

zostaje w nim popiół. Wybieramy go 
z popielnika i zazwyczaj — wyrzucamy. 
Czasami — podczas gołoledzi — posypuje­
my nim chodnik przed domem, żeby się lu­
dzie nie ślizgali. Czasami korzysta z pod­
sypki popiołowej kotek domowy, stworzenie, 
jak wiadomo, bardzo czyste. Ot i wszystko...

Kiedy spalimy w piecu (reaktorze) ato­
mowym — uran, także zostaje z tego popiół. 
Ten „popiół" nazywa się pluton. O ten 
właśnie popiół-pluton toczy się spór w Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych. Albo­
wiem pluton służy do produkcji bomb 
a tomowych. Im więcej zatem będziemy 
stosowali uranu dla celów pokojowych, tym 
więcej wyprodukujemy zapasów plutonu — 
surowca do wyrobu śmiercionośnych bomb.

□ rezydent USA, Eisenhower, w dniu 8
1 grudnia 1953 r. wystąpił z propozycją 

utworzenia „poolu" czy „banku" międzyna­
rodowego, którego zadaniem ma być m. in. 
dostarczanie różnym państwom uranu dla 
celów produkcji pokojowej. Eisenhower 
zwrócił się do Związku Radzieckiego z pro­
pozycją, aby ZSRR wziął udział w atomo­
wym „poolu międzynarodowym". ZSRR chęt 
nie na to przystał, ale wysunął propozycję, 
aby utworzeniu „poolu międzynarodowego" 
towarzyszył zakaz produkcji bomb atomo­
wych i wodorowych. Sprawa jest jasna — 
chodzi o to, aby wykorzystaniu energii ato­
mowej n i e towarzyszyło gromadzenie coraz 
większych zapasów bomb atomowych, 
aby wraz z rozwojem pokojowego przemy­
słu atomowego nie rósł koszmar groźby 
wojny atomowej.

O to właśnie toczy się spór w ONZ, albo­
wiem rząd USA i niektóre inne rządy za­
chodnie nie chcą mówić Jednocześnie o 
„poolu atomowym" i o zakazie broni atomo­
wej.

Rząd USA. a takie samo stanowisko za- 
jał ostatnio przedstawiciel Wielkiej Bryta­
nii w ONZ, domaga sie, aby te dwie spra­
wy — pokojowe wykorzystywanie energii a- 
tomowej i zakaz broni atomowej — trakto­
wać oddzielnie. Najpierw — głoszą 
przedstawiciele USA — stwórzmy „pool ato­
mowy", a o zakazie będziemy rozmawiać — 
później. Oczywiście mówiąc „później", przed 
stawiciele USA zapewne myślą — „nigdy".

Oto istota sporu wyłuskana z zawiłej dy­
skusji na temat energii atomowej, toczącej 
się obecnie w ONZ.

*7wiązek Radziecki Już stosuje energię 
atomowa dla celów pokojowych. Od 27 

czerwca br. czynna jest w ZSRR pierwsza 
na świecie elektrownia napędzana energią 
atomową. Inne podobne elektrownie radzie­
ckie. o wielokrotnie większej mocy, są w bu­
dowie. To znaczy, że w Związku Radziec­
kim rosną zarazem zapasy plutonu — su­
rowca do wyrobu bomb atomowych. Ale 
Związek Radziecki bynajmniej nie pragnie 
tych ..korzyści": przeciwnie — proponuje 
bezzwłoczny zakaz produkcji broni atomo­
wej i wodorowej. USA — temu się sprzęci-
wip i R*

W Stanach Zjednoczonych prezydent 
Eisenhower dopiero niedawno położył „ka­
mień węgielny" pod budowę pierwszej ame­
rykańskiej elektrowni atomowej w okolicach 
miasta Pittsburg. Ma ona rozpocząć pracę 
za 2—3 lata. Amerykańscy specjaliści na­
zywają tę elektrownię „dual-purpose reac- 
tór" — „reaktor o podwójnym celu".

Dlaczego budowa elektrowni pod Pltts- 
burgiem ma trwać tak długo? Przecież Ame­
rykanie tak chętnie chwała się swoimi o- 
siągnięciami na polu techniki i swoimi ta­
lentami organizacyjnymi. O co chodzi?

Przede wszystkim ohodsl • ta, to ttak-

Nie chcemy oglądać takiego boksu
■ 3 dyskwalifikacje w meczu 

2 walkowery Budowlani (Pzn) - Gwardia (Szcz) 
12 napomnień 16:

— W«jrstkiego było dużo, lecz mało 1 to bardzo, Jak 
na II ligę boksu — tak opiniowali sobotni mecz wsatyscy 
opuszczający halę MTP. Czego nie obserwowaliśmy na 
ringu! Rozmyślne bicie głową, bicie otwartą rękawica, 
trzymanie, nie mówiąc jui o zastraszających brakacn 
technicznych. Rezultat — trzy dyskwalifikacje zawodni­
ków szczecińskich — trzy walki zakończone przed czasem, 
w tym jedna z powodu kontuzji. Gdy do tego dodamy 
dwa walkowery w wadze muszej 1 ciężkiej, zobaczymy, że 
sobotni bilans wypadł nad wyraz ujemnie.

■

Goście szczecińscy rozczaro­
wali poznańską publiczność. 
Po ich remisie ze Stalą — Ła­
będy, spodziewała się ona do­
brego spotkania. Tymczasem 
zawodnicy Gwardii pokazali 
boks na bardzo niskim pozio­
mie technicznym. Niestety, do 
nich dostroili się 1 pięściarze 
Budowlanych. W rezultacie za 
miast boksu, oglądaliśmy prze 
ważnie ...polowanie na cios. A 
od zawodników drugollgowych

trownia pod Plttsburgiem nie ma być po 
prostu elektrownią. Jej konstruktorzy 
pracują nad tym, aby elektrownia wytwa­
rzała jak najmniej mocy elektrycznej i jak 
najwięcej plutonu! Oto, dlaczego amery­
kańscy fachowcy nazywaj a Ja elektrownia 
„o podwójnym celu".

żeby zrozumieć, na czym polega cała ta 
kombinacja, trzeba wiedzieć, że budowę elek 
trowni atomowej pod Pittsburgiem zagarnę­
ły w swe ręce firmy należące do koncernu 
Mellona i Rockefellera. Obaj ci miliarderzy 
są zarazem właścicielami ogromnej ilości 
trustów elektrycznych, węglowych i nafto­
wych. Co stanie się z całym tym przemy­
słem, z chwila gdy rozwinie się przemysł 
pokojowy oparty na taniej energii atomo­
wej? Czy maja oni wyrzucić do morza wszy­
stkie posiadane dotychczas maszyny i urzą­
dzenia, przynoszące tak olbrzymie zyski? 
Czy maja spalić akcje tych wszystkich ko­
palń węgla i szybów naftowych, o których 
posiadanie walczyli dziesiątki lat z własnym 
narodem i toczyli wojny z innymi naroda­
mi? Czy małą czekać aż nowy przemysł ato 
mowy zacznie im dawać zyski równie wyso­
kie? A może w ogóle nie będzie dawał zy­
sków kapitalistom, ponieważ energia atomo­
wa w służbie pokoju w rewolucyjny sposób 
zmieni warunki życia na ziemi?

Rockefellerowie i Morganowie wola nie 
ryzykować. Wolą zbrojeniowego „wróbla" w 
garści, aniżeli atomowego „kanarka" na da­
chu. Nie po to opanowali amerykański prze­
mysł atomowy, żeby go rozwinąć dla celów 
pokojowych. Zamiast walczyć z atomowym 
Herkulesem w przyszłości, postanowili raczej 
udusić go w kołysce.

F\rugi aspekt tego samego zagadnienia,
1-7 to cele wojenne. Ci sami miliarderzy, 

Mellon i Rockefeller, sa głównymi dostaw­
cami uzbrojenia, a przede wszystkim — bro­
ni atomowej, dla rządu USA. A rozstać się 
z tym byznesem miliarderzy amervkańcy nie 
chcą za nic w świecie. Twierdzą, że ten 
byznes „sam Bóg im zesłał". Bo takiego byz- 
nesu jeszcze nigdy nie było w historii kapi­
talizmu amerykańskiego. Polega on na tym. 
że rząd USA z funduszów państwowych 
(to znaczy z pieniędzy podatników) finan­
suje badania naukowe, budowę fabryk bomb 
atomowych i sprowadzanie surowców, np. 
uranu. Natomiast zyski z wyprodukowa­
nych 1 dostarczonych rządowi USA bomb 
atomowych Ida do kieszeni Mor­
ganów i Rockefellerów.

W ten sposób przemysłowcy amerykańscy
„przetrawili" Już ponad 10 miliardów dola­
rów.

Rzecz prosta, że dopóki istnieje groźba 
wojny atomowej, dopóty prosperuje również 
wszelki inny przemysł zbrojeniowy, dopóty 
do kieszeni fabrykantów armat, czołgów, 
bombowców I Innych narzędzi śmierci pły­
ną zyski z tych dostaw.

Powstaje więc pytanie: po co i dlaczego 
rząd USA, wyrażający przecież interesy ma­
gnatów przemysłu zbroleniowego, występuję 
wobec narodu amerykańskiego 1 narodów 
całego świata z nronozycjami utworzenia 
międzynarodowego „poolu atomowego", po 
co i dlaczego akcentuje w obecnej chwili 
swe pozorne dążenia do odprężenia mię­
dzynarodowego, do zmiany klimatu po­
litycznego w świecie? Dlaczego magnatom 
Wall Street przestał być wygodny 1awnv 
wyścig zbrojeń, natomiast tak wzmogli wy­
siłki w celu ustrojenia Stanów Zlednoczo 
nych w gołębię piórka producenta energb 
atomowej dla celów pokojowych?

Na te pytania spróbujemy dać wkrótce 
odpowiedź w następnym artykule.

JERZY WINNICKI

zaspołów można chyba wyma­
gać więcej niż zwykłej bijaty­
ki, niewiele mającej wspólne­
go ze sztuką pięściarską.

Nie można więc dziwić się, 
że przy takich walkach sędzia 
Popiołek z Wrocławia mógł 
zbyt pochopnie udzielić na­
pomnienia. Było to podyktowa 
ne troską o niedopuszczenie do 
kontuzji.

Dwie walki odbijały się od 
poziomu całego meczu. W wa­
dze półśrednlej długorękl — 
F. Trąbka (B.) nlę mógł sobie 
poradzić z mniejszym Bargie- 
lem (G.) i przegrał na punkty. 
Pierwsza runda to wzajemne 
badanie — w drugiej Trąbka 
musi Iść do ataku, do którego 
nie kwapi się Gwardzista. Na­
stępują częste zwarcia, z któ­
rych zwycięsko wychodzi Bar­
giel. Trąbka nie używa swej 
najsilniejszej broni, lewych 
prostych 1 kontry z prawej. 
Trzecia runda przynosi Gwar­
dziście dalszą przewagę 1 za­
służone zwycięstwo. Jest to 
pierwsza porażka Trąbki w 
walkach Ii-ligowych.

W lekko-średnlej Szkudla- 
rek (B.) pokazał, Jak ważne 
jest myślenie w czasie walki. 
Po pierwszej wygranej run­
dzie, w której kilka celnych 
ciosów ulokował na sercu Ra­
tajczaka, w drugiej silny cios 
Ratajczaka na szczękę, rzucił 
go na deski. Tylko dzięki wiel 
klej ambicji 1 stałym zwarciom 
udało się przetrwać do gongu.

W trzeciej rundzie Inicjaty­
wę przejmuje Szkudlarek. Na 
Ratajczaku widać szalone zmę 
czenie — ciosy na serce w I 
rundzie robiły swoje — trzy­
krotnie odpoczywa na deskach 
1 zupełnie wyczerpany podda- 
Je się.

A oto wyniki techniczne po 
zostałych walk:

W wadze muszej Lledke (B) 
zdobywa punkty w. o. W kogu 
dej Wierzbica (G.) w III run­
dzie zostaje zdyskwalifikowa­
ny za nieczystą walkę z Izy- 
dorczaklem (B.).

Podobnie kończy się walka 
w wadze piórkowej między Ka 
łużnym (B.) a Czarneckim (G.) 
1 lekkiej między Kaczmarkiem 
(B.) a Wulklewiczem. W obu 
walkach sędzia zdyskwalifiko­
wał Gwardzistów.

W lek ko-półśrednlej Panke 
(B.) w I rundzie zwycięża 
przez t. k. o. Stasiaka (G.).

W średniej — pierwszy cios 
Buczkowskiego daje mu zwy­
cięstwo. Sekundant poddaj e 
Michałowskiego.

W wadze półciężkiej wielką 
niespodziankę sprawił Kaliski, 
zwyciężając Jednogłośnie na 
punkty Barglela I.

W ciężkiej Gwardia zdoby­
ła punkty w. o.I

Werdykty sędziów punkto­
wych: Górnego (Warszawa), 
Dziury (Stallnogród) 1 Ciesiel­
skiego (Bydgoszcz) byty słu­
szne.

W drugim meczu w Polsce 
hokeiści wielokrotnego mistrza 
Szwecji Soedertalje SK spot­
kali się na Torstalu z reprezen 
tacją ZS Górnik. Mecz zakoń­
czył się — jak już donosiliśmy 
— zasłużonym zwycięstwem 
Szwedów — 4:1 (2:1, 0:0, 2:0). 
Strzelcami bramek byli: Ma- 
gnusson w 7 min.. Carlsson w 
13 min., Johansson w 48 min. 
I 52 min. Bramkę dla Górnika 
zdobył Wróbel I w 12 min.

Mecz stalinogrodzki był bar­
dzo ciekawy i obfitował w wie 
le emocjonujących momentów. 
Gra toczyła się w szybkim tern 
pie.

Szwedzi górowali nad arńbit 
nymi Górnikami lepszym wy­
szkoleniem technicznym i tak­
tycznym. Górnicy grali bardzo 
ofiarnie, ale bez żadnego pla­
nu taktycznego.

Najlepszymi zawodnikami w

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Sprzedana narzeczo 
na", poniedziałek — 
nieczynna wtorek — 
„Kniaź Igor“ (przed­
stawienie zamknię­
te), środa — „Ma- 
non“, czwartek — 
„Rigoletto", piątek — 
„Jezioro łabędzie", 
sobota — „Madame 
Butterfly", niedziela
— „Aida"

TEATR POLSKI — g. 
.19 „Żywy trup"

TEATR NOWY — g. 19 
„Grzech"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW
— g. 19.15 „Rewia sa 
tyry"

PAŃSTW. TEATR 
LALKI I AKTORA
— g. 14 i 16.30 „Przy­
gody Misia z cyrku"

PAŃSTW. TEATR Z 
GNIEZNA:

Rawicz — „Śluby pa­
nieńskie"

TEATR OBJAZD.:
Piła — godz. 19.30 
Leszno — godz. 19.30

„Imieniny pana dy­
rektora"

Kina

BAŁTYK 
16. 18 i 
(polski -

'HJZA —
„Załoga'

- g. 12. 14 
20 „Pościg'
- od lat 7) 
godz. 10 i 12 

♦, g. 14 16,
18 i 20 „Sprawa do 
załatwienia" (polski 
— od lat 12)

RIALTO — g. 12, 13.15 
i 14.30 „Wilk 1 niedź­
wiadki", g 10, 18. 18 
i 20 „Pierwszy start" 

YARTA — g 14—20 
„Estrada młodości" 

PIAST — g. 15 17 i 19 
„Kobieta dotrzymuje 
słowa"

PUSZCZYKOWO — f.

14, 16, 18 i 20 „Pro­
mienie śmierci"

ŻABIKOWO — g. 15, 
17.30 i 20 „Celuloza" 
(polski — od lat 14)

FOTOPLASTIKON — 
godz. 10—22 „Siadami 
Hellady"

KLUB TPP-R — g. 17 
wieczór ńrii i pieśni 
polskich i rosyjskich 
w wykonaniu arty­
stów Państw Opery 
im. St. Moniuszki

Wystawy

CBWA. al. Marcinków 
skiego nr 28 — ry­
sunki i drzeworyty 
Fr. Burkiewicza. Ó- 
twarta codziennie z 
wyjątkiem ponie­
działków od godz. 10 
do 18, w niedziele — 
od godz. 10 do 17

(II WYSTAWA FOTO­
GRAFIKI PRZYR., 
ul. Paderewskiego 7 
(lokale PTF). Otwar 
ta codziennie od g.
10 do 13 I od g. 15 
do 19. w niedziele i 
świata od g. 10 do 19

WYSTAWA A P. Ce- 
chov — jego życie i 
twórczość w Biblio­
tece Uniwersyteckiej 
— ul. Fr. Ratajczaka 
nr 38. Otwarta co­
dziennie od g. 8.30 do 
20. w niedziele od g.
11 do 13.

^adto

PROGRAM TI
Fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
6.40. 8, 17, 21.30 i
23.55.

Muzykał
4.48, 1.10, 8.30, 9.30 (P)

NIED ZIELA
Godz. 9.00 — Zbiórka narciarzy 

Budowlanych i Unii w Go- 
lęclnie przy ostatnim przy­
stanku linii tramwajowej 
nr ,,9“. Trening na terenie 
lasku,

— Zakończenie turnieju w ho­
keju ziemnym AZS-ów. Boi­
sko przy ul. Pułaskiego;

Godz. 10.00 — Unia (Chorzów) — 
Kolejarz (Poznań). Przed- 
mecz piłkarski o mistrzostwo 
rezerw I ligi. Boisko n«, 
Dębcu,

— Błyskawiczny turniej szache 
wy. organizowany przez ZS 
Zryw. Sala Technikum Bu­
dowlanego przy ul. Kościu- 
ski,

— Poznań — Łódź. Rewanżowe 
spotkanie w siatkówce i ko­
szykówce ZS Zryw. — Sala 
Technikum Handlów, przy 
ul. Śniadeckich;

Godz. 12.00 — Kolejarz (Poznań) 
— Unia (Chorzów). Mecz pił­
karski o mistrzostwo I ligi. 
Boisko na Dębcu. Przedmecz 
drużyn rezerwowych;

Godz. 15.00 — Gwardia (Poznań) 
— Ogniwo (Łódź). Mecz ko­
szykarzy o mistrzostwo II li­
gi. Hala MTP nr 2;

Godz. 16.30 — Kolejarz (Poznań) 
— Włókniarz (Łódź). Mecz ko 
szykówki o mistrzostwo I 
ligi. Hala MTP nr 2,

— Klasyfikacyjne zawody pły­
wackie na Pływalni przy ul. 
Wronieckiej.

Hokeiści Górnika
przegrywają z Soedertalje SK

zespole Polski był drugi atak: 
Wróbel II, Wróbel I i Pęczek.

Przebieg wszystkich trzech 
tercji był bardzo zacięty i wy 
równany. W pierwszej Polacy 
mieli nawet nieznaczną prze­
wagę, mimo że utracili dwie 
bramki. Druga tercja miała 
przebieg zupełnie wyrównany. 
W ostatniej tercji Górnicy, któ 
rzy grali tylko dwoma ataka­
mi, osłabli i zwolnili tempo 
gry. Wykorzystali to natych­
miast Szwedzi zdobywając 
dwie bramki ze strzałów do­
skonałego Johanssona.

W porównaniu z meczem w 
Warszawie, spotkanie stalino- 
grodzkie stało na słabszym po­
ziomie technicznym Mecz o- 
glądało 12 tys. widzów.

DRUKARNIA: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznaii.

K-5-54184

1 10 — poranna, 11.15
— wieś tańczy i śpię
wa, 11.30 — pieśni Ja 
na Brahmsa, 12.04 — 
poranek symfonicz­
ny. 13.30 — „Nasi u‘- 
lubieni pieśniarze", 
13.55 — Krzysztof
Willibald Gluck: Sui 
ta z opery „Parys i 
Helena". 16 — kon­
cert orkiestry bydgo 
skiej PR 17.15 — poi 
skie melodie ludowe, 
18.15 — gra orkiestra 
taneczna PR pod dyr. 
J. Cajmera 19.25 (P)
— muzyka. 19.30 (P)
— kwartet rytmicz­
ny, 20 — melodie ta­
neczne 21.52 — ta­
neczna, 22.40 — mu­
zyka różnych naro­
dów.

Audycje inne:
7.50 — kalendarz ra­
diowy, 8.20 (P) — ga 
węda St. Strugarka 
dla wsi. 9 — „Bez­
domny" — odcinek 1 
opow., 9.40 — dla
dzieci w wieku przed 
szkolnym, 10.30 —
poezja i muzyka 11
— pogad. pt. „San
Dekert", 13 — „Jak 
Polska diuga i szero­
ka", 14 10 - „Wę­
drówka przez stule­
cie". 15.30 — z życia 
Związku Radzieckie­
go. 17 05 — na mar­
ginesie wielkiej poli 
tyki 17 45 — na fali 
humoru i satyry, 
19.45 (P) — nasze dys 
kusje, 20 30 —
„Kształt miłości" — 
fragm pow 21 (P) — 
imprezy rozrywkowe 
Poznania.

Sport:
15 — sprawozdanie z

piłkarskiego

„Kolejarz" (Poznań)
— „Unia" (Chorzów), 
22 — ogólnopolskie 
wiadomości 22.30 (P)
— lokalne wiadomo­
ści.

Pon:edzłałe!< 22 XI 

Teatry
TEATRY — nieczynne 
TEATR SATYRYKÓW

— g. 19.15 „Rewia sa 
t.vry“

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Gostyń — „Śluby pa­
nieńskie"

Kina
BAŁTYK — g. 14, 16, 

18 i 20 „Uczta Balta­
zara" (polski — od 
lat 14)

MUZA — g. 11 15.30,
18 i 20.30 „Piątka * * 
ulicy Barskiej" (pol­
ski — od lat 12)

RIALTO - g 14 16,
18 i 20 „Pierwszy 
start"

WARTA — g. 14—20 
„Estrada młodości" 

FOTOPLASTIKON —
godz. 10—22 „Siadami 
Hellady"

4$
KLUB TPP R - g. 16 

spotkanie Szkolny h 
Kół Przy (ac-ót Z'KIR. 

Na zakończenie film 
„Trzeci szturm"

TWP — g. (8 ..Co się 
zmieniło na wsi wiel­
kopolskiej w ciągu 50 
lat". Prelegent — 
prof Władysław Mi- 
s:una Po odczycie — 
film. Wstęp na od­
czyt i film - 1 — zł

KLUP PRAC KU!T„ 
ul Kajaka nr "• — 
godz. 18 „Francuska 
komedia filmowa" — 
odczyt rerl Leona Bu 
kowieckiego — ilu­
strowany filmami.


